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Solidarnościowa rewolucja 1980-1981 w Turku. Studium przypadku
1. Lokalne ujęcie dziejów ,,Solidarności’’.  

Podział terytorialny Polski z lat 1975-98, według którego Wielkopolska składała się z czterech województw, był anachronizmem. Do dziś jednak determinuje on subregionalne podejście w badaniach historii terytorialnych struktur NSZZ ,,Solidarność’’. Dlatego podstawowym problem powodującym trudności w rzetelnym zaprezentowaniu lokalnych dziejów NSZZ ,,Solidarność’’ jest brak korelacji pomiędzy mapą administracyjną lat 1980-81 i dostosowaną do niej strukturą regionów Związku, a obecnym podziałem terytorialnym uwzględniającym kluczową dla wspólnot lokalnych tożsamość powiatową. 
Likwidacja powiatów, a zwłaszcza utworzenie 49 województw w 1975 r. było umotywowane politycznie. Przerwano w ten sposób tradycję ,,Polski powiatowej’’, podzielono środowiska lokalne tworząc sztuczne stolice dodatkowych województw, bez tradycji, odpowiednich elit i niezbędnej infrastruktury (np. Konin). Tym samym ok. 30 miast powiatowych Wielkopolski zostało zdegradowanych do roli miast – gmin, co spowodowało ich deprecjację (tak było np. z Gnieznem).
Jednak reforma z 1975 r. nie była w stanie zmienić ukształtowanych przez wieki lokalnych więzi społecznych, ekonomicznych i politycznych. Zresztą władze utrzymały niektóre struktury państwa (np. milicji) w granicach dawnych powiatów. Tym niemniej w 1980 r., w trakcie formowania się NSZZ ,,Solidarność’’ dał o sobie znać ów brak spójności między podziałem administracyjnym, a faktycznym poczuciem wspólnoty lokalnych społeczności. 
Jak wiadomo w 1980 r., na większości obszaru kraju działacze ,,Solidarności’’ dostosowali się do podziału terytorialnego państwa, tworząc 38 regionów pokrywających się w większości z granicami województw PRL. W wielu miejscach uwidocznił się partykularyzm lokalny. W efekcie powstały regiony antagonistycznie nastawione do metropolii (np. Konin, Kalisz, Leszno, Piła kontra Poznań)
. Zarazem w dawnych miastach powiatowych tworzone były siedziby podregionów, biur terenowych regionów lub lokalne Międzyzakładowe Komitety Założycielskie ,,Solidarności’’.  
Nadal jednak pozostaje otwarte pytanie: czy dzieje regionów ,,Solidarności’’ nie rozmijają się z poczuciem historycznej wspólnoty społeczności miast i powiatów Polski współczesnej? Czy dziś, w okresie silnego samorządu gminnego i rozwoju odrodzonych powiatów, nie należałoby podjąć się zadania spisania lokalnych dziejów ,,Solidarności’’ od nowa, w oparciu o naturalną strukturę miast powiatowych?  
Mimo wszechstronnej literatury przedmiotu, dobrze usystematyzowanej bazy źródłowej oraz licznych naukowych i publicystycznych opracowań, w opisie dziejów ,,Solidarności’’ z lat 1980-1981 dostrzegam potężną niszę wynikającą z ignorowania lokalnych uwarunkowań tożsamości mieszkańców Wielkopolski
. Jeśli przyjrzeć się historiom miast Wielkopolski (wydanych m.in. przez ,,Kronikę Wielkopolski’’), to widać, że w znacznej części tych książek historia lat osiemdziesiątych została zaprezentowana powierzchownie, mało obiektywnie, miejscami wręcz nieprawdziwie. Żenująco wypada zwłaszcza relacjonowanie okresu stanu wojennego i trudno przesądzić, co o tym zadecydowało: lenistwo, asekuranctwo czy brak kompetencji.
Z kolei monografie regionów ,,Solidarności’’ na ogół nie uwzględniają specyfiki wspólnot  powiatowych. Pisane są najczęściej z perspektywy stolicy regionu i największych zakładów pracy. Typowym przykładem jest tu opracowanie Jana Mosińskiego Wojna polsko-jaruzelska w Wielkopolsce: stan wojenny (1981-1983) na terenie Kalisza, Konina, Leszna, Piły i Poznania, (wyd. Kalisz 2006). Jak widać po tytule, wspólnoty blisko 30 miastach powiatowych Wielkopolski nie zostały w tej pracy podmiotowo potraktowane. Tymczasem już w innym wydawnictwie o podobnej tematyce
 znajdujemy interesujący rozdział poświęcony przebiegowi stanu wojennego w Swarzędzu i okolicach (autor: Arkadiusz Małyszka).
Podkreślając znaczenie lokalnej perspektywy w badaniach na historią ,,Solidarności’’, chciałbym skupić się na tytułowym zagadnieniu poprzez ukazanie studium przypadku. Oczywiście prezentacja solidarnościowej rewolucji w jednej wspólnocie lokalnej w ramach takiego referatu musi mieć z konieczności charakter powierzchownego zarysu. Chciałbym jednak, obok faktów, zjawisk i ludzi, przedstawić również historiografię tytułowego zagadnienia, dokonać jej weryfikacji i oceny. Jednocześnie chciałbym zasygnalizować obszary do dalszych pogłębionych badań cząstkowych. Bazę źródłową referatu stanowią  archiwalia poznańskiego oddziału IPN, prasa lokalna, dokumenty oraz relacje z Turku i okolic, a także doświadczenia z obserwacji uczestniczącej autora jako mieszkańca tego miasta w latach osiemdziesiątych. 

2. Struktury i działalność NSZZ ,,Solidarność’’
Miasto Turek liczyło w 1980 r. 24 tys. mieszkańców, a cały rejon (dawniej powiat) turecki ok. 80 tys. Pod wieloma względami (m.in. gospodarka, położenie na styku ziem dawnego zaboru rosyjskiego i pruskiego) był to obszar typowy dla większości wspólnot lokalnych PRL. Jak w soczewce skupiły się tu najważniejsze przemiany lat powojennych: zapóźnienia rozwojowe polskiej prowincji w konfrontacji z odgórną modernizacją opartą na przemyśle ciężkim; zacofana wieś; podupadłe miasto zmieniające się pod wpływem inwestycji i nowych mieszkańców przybyłych z różnych stron kraju. 

Antykomunistyczna partyzantka została zlikwidowana na tym terenie już w 1946 r.
, a w późniejszym okresie ważniejsze przejawy oporu społecznego dotyczyły lokalnych świąt religijnych (odpust w Galewie) oraz nielicznych środowisk (rodzin) kultywujących tradycje przedwojenne. Kryzysy PRL (październik’56, marzec’68, czerwiec’76) znajdowały tu odbicie przede wszystkim w lokalnych strukturach władzy, bez głębszych konsekwencji społecznych czy politycznych.

Inaczej było w 1980 r. W Turku organizowanie niezależnych związków zawodowych rozpoczęło się już w pierwszych dniach września, w miejscowym szpitalu. Inicjatorem akcji był technik dentystyczny Andrzej Lichodziejewski oraz lekarki Halina Nagler i Danuta Rafalska
.  W efekcie 3 września 1980 r. Turkowskim Zespole Opieki Zdrowotnej powstała pierwsza w województwie konińskim komisja zakładowa nowego związku. Ponieważ w Koninie nie było jeszcze struktur ,,Solidarności’’, Lichodziejewski (z racji osobistych kontaktów) zarejestrował tę komórkę w Międzyzakładowym Komitecie Założycielskim w Łodzi. 
We wrześniu rozpoczęto również organizowanie nowych związków zawodowych w największym przedsiębiorstwie rejonu Kopalni Węgla Brunatnego ,,Adamów’’, skąd działacze (Stefan Piotrowski, Jerzy Kański, Zdzisław Wojtkowiak, Jan Leszczyński) jeździli początkowo do Jastrzębia szukając wsparcia w Międzyzakładowej Komisji Robotniczej zrzeszającej kopalnie śląskie. Z kolei w Elektrowni ,,Adamów’’ Komitet Założycielski NSZZ ,,Solidarność’’ powstał pod koniec września podczas otwartego zebrania założycielskiego pracowników. Inicjatorem był tu Krzysztof Olczak, którego brat pracował Stoczni im Lenina w Gdańsku.  
Wkrótce również w innych przedsiębiorstwach spontanicznie powstały komitety założycielskie ,,Solidarności’’. 7 listopada podczas spotkania przedstawicieli Kopalni, Elektrowni, Zakładów Przemysłu Jedwabniczego ,,Miranda’’,  ZOZ, Spółdzielni Inwalidów ,,Sintur’’, PPKS o/ Osobowy utworzono Międzyzakładowy Komitet Założycielski NSZZ ,,Solidarność’’ Ziemia Turecka (przewodniczący A. Lichodziejewski), który wszedł w skład konińskiego MKZ.  W marcu 1981 r. działało już  37 komisji zakładowych zrzeszających ok. 12 tys. osób (80% zatrudnionych), co stanowiło 20% członków związku w regionie konińskim. Dziewięć z tych komisji nie zarejestrowało się formalnie w MKZ Konin, działając jednak w ramach MKZ Ziemia Turecka
. Zorganizowali się też mieszkańcy okolicznych wsi. Przewodniczącym gminnego NSZZ ,,Solidarność’’ Rolników Indywidualnych w Turku został Bogdan Kowalski, którego ojciec tworzył PSL mikołajczykowskie, a dziadek PSL ,,Piast’’. Ogółem w dziesięciu gminach rejonu turkowskiego, do ,,Solidarności’’ rolniczej należało łącznie ponad dwa tysiące członków (w całym regionie było ich ok. 10 tys.)
. Rolnicy ci współpracowali z MKZ w Turku, choć wydaje się, że w większym stopniu zorientowani byli na regionalne władze swojego związku w Koninie. Do najbardziej aktywnych gospodarzy z ,,Solidarności’’ należeli: Józef Olek (Władysławów), Ryszard Papierkowski (Przykona), Franciszek Raszewski (Kawęczyn), Mieczysław Susło (Brudzew).

Struktury ,,Solidarności’’ w mieście i w rejonie wiosną 1981 r.     

	Komisje zakładowe NSZZ ,,Solidarność’’ z rejonu turkowskiego zarejestrowane w MKZ Konin  
	 Pozostałe KZ z Turku 
	Gminne koła ,,S’’ RI

	KWB ,,Adamów. ZPJ ,,Miranda’’. ZOZ. Gminna Spółdzielnia w Malanowie. WPGT ,,Kontur’’. Spółdzielnia Mieszkaniowa ,,Tęcza’’. PKS Odział Towarowo-Spedycyjny. Zakład Elementów Automatyki ,,MERA’’. PSS ,,Społem’’. Spółdzielnia Pracy ,,Tkacz’’. Odzieżowa Spółdzielnia Pracy ,,Turkowianka’’. GS w Dobrej. NBP i PKO. Zespół Szkół Rolniczych. Szkoła Podstawowa nr 4. Zespół Szkół Ogólnokształcących. Zespół Szkół Zawodowych. Zbiorcza Szkoła Gminna Władysławów. Konińska Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana. KBK – Konin Zakład Modernizacyjno-Budowlany. KBK Konin Zakład Robót Inżynieryjnych. Okręgowy Zakład Transportu Maszyn Drogowych. Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego. Usługowo-Wytwórcza Spółdzielnia Pracy ,,Jedność’’. Zakład Mleczarski. Zakład Inwestycji i Budownictwa WZSR ,,SCH’’ o/Budowlano-Montażowy. Gminna Szkoła Zbiorcza w Malanowie.  
	Spółdzielnia Inwalidów ,,Sintur’’.
PZU. Wojewódzki Zakład Weterynarii. PKS o/ Osobowy.  Polmozbyt. Szkoła Podstawowa nr 3. Rejon Dróg Publicznych. GS. Rejon Energetyczny.    
	Brudzew –

276 członków. Dobra – 222. Kawęczyn –   111. Malanów – 263. Przykona – 102. Świnice Warckie – 314. Tuliszków –

161. Turek  -

175. Uniejów – 352. Władysławów – 380.


Opracowanie własne 
Stały lokal Związku mieścił się w centrum miasta, przy ul. Kolskiej 2, gdzie m.in. redagowano ,,Informator ,,Solidarność Ziemi Tureckiej’’
 (pismo wydawane za zgodą konińskiego urzędu cenzury, powstawało w turkowskiej drukarni). W lokalu zatrudniony był na pół etatu pracownik, dysponujący telefonem, teleksem, powielaczem. Bieżąca działalność związana była z koordynacją pracy związkowej na terenie miasta i rejonu oraz na współdziałaniu z Zarządem Regionu w Koninie. Współpraca ta układała się raczej bezkonfliktowo, aczkolwiek przedstawiciele Turku zajmowali niekiedy odmienne stanowisko. Tak było np. podczas starań konińskich działaczy o utworzenie odrębnych od Poznania struktur regionalnych. Przeciwko manipulacjom w tej sprawie na I WZDR wystąpiła KZ ,,Mirandy’’, w oświadczeniu podpisanym przez Bogdana Lamenta i skierowanym do członków związku stwierdzono wprost: Pamiętajcie, że co jest dobre dla miasta Konina nie zawsze podoba się ludziom z województwa
. 
Po przedzjazdowych  wyborach (czerwiec 1981 r.) przewodniczącym MKZ został Jerzy Żurawiecki socjolog, od roku mieszkaniec Turku, zatrudniony w Spółdzielni Pracy ,,Tkacz’’. Był on też delegatem na I KZD, należał do umiarkowanego skrzydła związku, był szeregowymczłonkiem (choć pasywnym) Stronnictwa Demokratycznego. Delegatami na zjazd regionalny zostali jeszcze: Władysław Jamrozik z turkowskiego oddziału PKS oraz Bogdan Naparty – nauczyciel z Władysławowa. 

,,Solidarność’’ w Turku skupiała się przede wszystkim na problemach zakładowych. Niekiedy pod wpływem interwencji monitorowano stan zaopatrzenia w mieście oraz inne sprawy lokalne. Przedstawiciele związku uczestniczyli w charakterze obserwatorów w sesjach Miejskiej Rady Narodowej. W kwietniu  przewodniczący ,,Solidarności’’ przedstawił radnym 15 wniosków dotyczących spraw miasta. Wśród tych postulatów znalazła się kwestia wykwaterowania oddziału ZOMO z budynku urzędu miasta i przeniesienia tam szkoły specjalnej wraz z poradnią zawodową oraz przekazania siedziby Komitetu Miejskiego PZPR na potrzeby Domu Kultury
. W 1981 r. z inicjatywy członków ,,Solidarności’ utworzony został Społeczny Komitet Odbudowy Pomnika Marszałka Józefa Piłsudskiego (jego reaktywacja nastąpiła w 1988 r.). Członkowie związku organizowali także obchody świąt 3 maja i 11 listopada. Najbardziej masowa uroczystość (z udziałem ok. 12 tys. osób) zorganizowana przez lokalną ,,Solidarność’’ odbyła się w lipcu 1981 r., na terenie Kopalni. Było to poświęcenie figury św. Barbary oraz sztandaru komisji zakładowej KWB ,,Adamów’’ z udziałem ks. biskupa Jana Zaręby z Włocławka
. 

3. Wprowadzenie stanu wojennego 
Stan wojenny w Turku przebiegał według schematu typowego dla małych ośrodków. Nie działała telefoniczna łączność międzymiastowa, ale w obrębie miasta można było z niej korzystać. Dała o sobie znać brutalność miejscowych funkcjonariuszy, którzy gorliwie wykonywali rozkazy ograniczające podstawowe prawa obywatelskie. Przed północą 13 grudnia, podczas najścia nad dom, w którym mieszkał Jerzy Żurawiecki, w skutek gwałtownego wyważenie drzwi, wstrząsu mózgu oraz innych obrażeń doznała jego teściowa (trafiła do szpitala, chorowała, zmarła dwa lata później), a rodzina nie mogła zadzwonić na pogotowie, bo milicjant uszkodził domowy telefon. Sam Żurawiecki przebywał wtedy w Gdańsku na posiedzeniu Komisji Krajowej. Po powrocie do Turku w poniedziałek 14 grudnia, udał się do naczelnika miasta, który po konsultacji z szefem SB kazał mu zgłosić się na komendę, skąd w kajdankach przewieziono go do KW MO w Koninie
. 

Około północy 12/13 grudnia internowano szefów komisji dwóch największych przedsiębiorstw: kopalni – Stefana Piotrowskiego
 i elektrowni – Ryszarda Łukowskiego. Zatrzymano ich w atmosferze zastraszenia, zakładając kajdanki, mimo że nie stawiali oporu. W tym samym czasie w siedzibie Zarządu Regionu w Koninie został internowany pełniący tam dyżur Bronisław Kura z Turku. W poniedziałek 14  grudnia internowano pięciu członków komisji zakładowej z dużego przedsiębiorstwa  włókienniczego ZPJ ,,Miranda’’: Jacentego Dobrowolskiego, Ryszarda Kołodziejczyka, Macieja Rosiaka, Bogumiła Rosę i Ryszarda Rychlika. Ta grupa działaczy spotkała się podczas porannej zmiany rozmawiała o sytuacji w kraju oraz możliwościach  przeprowadzenia jakiegoś protestu. Skończyło się na dyskusji, bez próby wezwania do strajku. Wystarczył jednak donos gorliwego członka komitetu zakładowego PZPR, który zauważył spotkanie, aby lokalna SB mogła się uaktywnić, sygnalizując ,,górze’’ zagrożenie. Zatrzymania dokonano w brutalny sposób, z presją psychiczną i fizyczną przemocą. Przed komendą na działaczy czekał szpaler milicjantów i ormowców w polowych mundurach, z długą bronią. Według relacji świadków od niektórych funkcjonariuszy pilnujących zatrzymanych czuć było alkohol. W tym samym czasie w mieście panował absolutny spokój a w ,,Mirandzie’’, w której pracowały przede wszystkim kobiety, nie było atmosfery do protestu
. 

Najbardziej niespokojnie było w KWB ,,Adamów’’, gdzie wprowadzenie stanu wojennego, a zwłaszcza internowanie Stefana Piotrowskiego, spowodowało wzburzenie działaczy ,,Solidarności’’. Przeciwdziałał im zakładowy ,,opiekun’’ z ramienia SB porucznik SB Tadeusz Sidorowicz
. ,,Solidarnościowcy’’ nie zdecydowali się ostatecznie na organizowanie protestu, ale dzięki wsparciu przewodniczącego rady pracowniczej Zdzisława Czapli, zdołali nadać przez radiowęzeł zakładowy komunikat następującej treści:  Prezydium Komisji Zakładowej NSZZ ,,Solidarność’’ w KWB ,,Adamów’’ informuje, że w związku z wprowadzeniem stanu wojennego został aresztowany w dniu 13.12 br. o godz. 0.30 przewodniczący naszej Komisji Zakładowej Stefan Piotrowski. Pozostali członkowie Prezydium Komisji znajdują się w siedzibie związku na Warence. Obiecujemy, że zrobimy wszystko aby doprowadzić do uwolnienia Piotrowskiego. Bądźcie z nami w kontakcie. Prosimy o zachowanie spokoju i prowadzenie w dniu dzisiejszym normalnego ruchu kopalni. O wszystkim zawiadomimy was. Prezydium KZ NSZZ ,,Solidarność’’. Za zgodność J. Jóźwiak.

W niedzielę 13 grudnia w urzędzie miasta rozpoczął urzędowanie komisarz WRON major Bogus z Płocka, który jednak nie wykazywał się szczególną aktywnością administracyjną. Komisarze zjawili się też w dwóch zmilitaryzowanych zakładach pracy: KWB ,,Adamów’’ i Elektrowni ,,Adamów’’. Do komendy rejonowej MO spontanicznie zgłaszali się członkowie ORMO i PZPR, po dyspozycje i broń. W swoich środowiskach demonstrowali teraz wpływy i wszechwładzę. Niektórzy funkcjonariusze z Turku uczestniczyli później w akcjach pacyfikacyjnych na Wybrzeżu, na Śląsku, we Wrocławiu.

Dużo pracy miało kolegium ds. wykroczeń orzekające kary finansowe za naruszenie porządku stanu wojennego (godziny milicyjnej i zakazu poruszania się po kraju). W Turku, wśród wielu absurdów stanu wojennego, dał o sobie znać przepis zakazujący opuszczania granic jednostki administracyjnej. W pierwszych dniach po 13 grudnia z gminy wiejskiej Turek można było wyjechać tylko za specjalną zgodą naczelnika gminy. Ale aby uzyskać takie zezwolenie należało udać się do siedziby naczelnika gminy (Gminnej Rady Narodowej), która mieściła się w innej jednostce administracyjnej (miasto Turek), co oznaczało automatycznie złamanie prawa.    

W zakładach pracy i w środowiskach społecznych rozpoczęły się różnego rodzaju represje, szykany, osobiste porachunki, których ofiarami padali ludzie ,,Solidarności’’. M.in. z kopalni zostali zwolnieni: Józef Jóźwiak, Zbigniew Farbicki i Mirosław Strzelecki, któremu dodatkowo cofnięto przydział mieszkania i wyrzucono z hotelu robotniczego (następnie utrudniając mu znalezienie pracy zmuszono do wyjazdu do innego województwa). Działacze związkowi byli przenoszeni na gorsze stanowiska (np. Józef Sztrymer w kopalni) lub otrzymywali wezwanie do wojska (Łukowski trafił na trzy miesiące do karnej kompanii). Piotrowski po powrocie z internowania w grudniu 1982 r. został skierowany do pracy w gospodarstwie hodowlanym kopalni (tzw. ,,świniarni’’)
. Przez następne lata był intensywnie nadzorowany przez zakładowego esbeka, który organizował przeszukania jego szafki służbowej, przeprowadzał rozmowy ostrzegawcze i koordynował obserwację oraz donosy dziesięciu tajnych współpracowników i jednego konsultanta, którym był wicedyrektor zakładu Włodzimierz Wappa.   

Opór społeczny w stanie wojennym przejawiał się w Turku w postaci działań samopomocowych, kolportażu bibuły (głównie z Łodzi, Warszawy i Wrocławia), malowaniu haseł antyrządowych (zwłaszcza w miejscu dawnej tablicy ,,Solidarności’’ na budynku ,,organistówki’’). Agenturalna działalność współpracowników SB nie objęła grupy solidarnościowych liderów. Pasywność turkowskiej SB wynikała być może z postawy jej szefa Mieczysława Pakuły, o którym w raporcie z 1986 r. przełożeni w Koninie napisali: W stosunku do podwładnych jest niezbyt wymagający, co rzutuje na przeciętne wyniki jakie uzyskuje SB w Turku w pracy operacyjnej
. W materiałach SB-ków zachowanych w IPN znajdujemy żenujące materiały ich ,,pracy’’. I tak np. ,,opiekun’’ Łukowskiego charakteryzował jego zachowanie w 1982 r.: Po powrocie z przeszkolenia odbytego w JW. Figurant zupełnie ucichł, unika kontaktów i jakikolwiek rozmów na tematy społeczno polityczne kraju. Można jedynie przypuszczać, ze w ścisłym gronie osób po za terenem zakłady cicho wypowiada się negatywnie na temat osób piastujących swe funkcje w nowo tworzonych związkach zawodowych. Z kolei gorliwy sierżant MO informował SB o ,,nastrojach’’ następującym raportem: W dniu 13.04.1984 roku w czasie wykonywania obowiązków służbowych na terenie miasta Dobrej ustaliłem, że pracownica zakładów kaletniczych, zatrudniona na produkcji Pokojewska Barba zam. w Dobrej ul. Kilińskiego 46 wypowiadała się wśród pracowników za zakładzie a raczej namawiała tych pracowników, że w czasie obchodów 1-majowych w czasie defilady, wszyscy pracownicy powinni dojść tylko do trybuny honorowej i przed trybują około 20 metrów winni się rozejść aby nie defilować przed partyjniakami i władzami administracji
.  
Żaden z ,,solidarnościowych’’ liderów nie wspierał ,,nowych związków’’ lub organizacji działających w ramach OKON/PRON. Nikt z nich nie zdecydował się na emigrację. W stanie wojennym ich współpraca z opozycją w Koninie była ograniczona, a wsparcie ze strony kościoła utrudniła śmierć prałata Józefa Olczyka na początku 1982 r. Nowy proboszcz Kazimierz Tartanu raczej nie wspierał inicjatyw środowisk ,,Solidarnościowych’’. Jednak osobiste więzi utrzymywane przez działaczy ,,Solidarności’’ pomogły w przetrwaniu najtrudniejszego okresu represji stanu wojennego. Opozycja antykomunistyczna w Turku zaktywizowała się w drugiej połowie lat osiemdziesiątych tworząc Duszpasterstwo Ludzi Pracy ,,Wspólnota’’, reaktywując jawną działalność związkową w 1988 r. oraz inicjując powstanie Komitetu Obywatelskiego ,,Solidarność’’ w 1989 r. 
4. Historiografia turkowskiej ,,Solidarności’’. 

W książkach na temat ,,Solidarności’’ z lat 1980-1981 w Polsce, nie znalazłem wielu informacji o Turku. Nic dziwnego, nie było tu konfliktów, które skupiałyby uwagę całego kraju (czy nawet regionu). Z kolei w pracach poświęconych stanowi wojennemu oraz przejawom oporu społecznego w regionie są wzmianki, które zweryfikowałem na podstawie badań terenowych i obserwacji uczestniczącej.

I tak Andrzej Paczkowski w książce Wojna polsko-jaruzelska (Warszawa 2006, s. 61), w kontekście biernej postawy członków związku wobec wydarzeń z 13 grudnia 1981 r. napisał o kopalni ,,Adamów’’, gdzie lokalna komisja zakładowa ,,Solidarności’’ większością głosów uchwaliła niepodejmowanie akcji strajkowej. Autor zapewne oparł swoją wiedzę na raporcie SB, bez skonfrontowania tej informacji z dokumentami KZ i bez uwzględnienia atmosfery panującej wówczas w tym przedsiębiorstwie. Tymczasem znajomość pełnej treści uchwały oraz  wiedza o groźbach stosowanych przez funkcjonariuszy SB i kopalnianych działaczy PZPR wobec członków ,,Solidarności’’ prezentowałaby wspomniany fragment książki w pełniejszym świetle.   

Z kolei w pracy zbiorowej o stanie wojennym, Przemysław Zwiernik, autor rozdziału na temat wydarzeń w Wielkopolsce i na Ziemi Lubuskiej, napisał: W województwie konińskim strajkowali również (15 grudnia) pracownicy Zakładów Przemysłu Jedwabniczego ,,Miranda’’ w Turku. Organizatorzy protestu zostali zatrzymani a Prokuratura Wojewódzka w Koninie wszczęła w tej sprawie śledztwo
. O strajku tym nie wspominają natomiast autorzy monografii podziemnej ,,Solidarności’’ w Regionie Konińskim
, mimo że odnotowali pozostałe protesty w województwie z grudnia 1981 r. Zastanowiło to innego badacza regionalnego, który trafnie skomentował wiarygodność esbeckich raportów do centrali: Moja podejrzliwość potwierdziła się. Pozostaje tylko pytanie, na ile niektóre materiały archiwalne MSW są równie ,,precyzyjne’’, jak te, w których podaje się, że w ,,Mirandzie’’ odbył się strajk
. W przypisie autor wyjaśnia, że 7 listopada 2004 r. przeprowadził na tę okoliczność rozmowę telefoniczną z przewodniczącym regionu Jerzym Żurawieckim (którego wiarygodność zresztą na dalszych stronach swej książki podważa, powtarzając nieprawdziwe oskarżenia o jego agenturalności), a ten opowiedział mu o ,,próbie proklamowania strajku, który się nie udał’’. Tymczasem nie było tam ani strajku, ani żadnego proklamowania protestu, co ustaliłem w rozmowie z pięcioma internowanymi
.

Kolejne wzmianki o Turku w kalendarium stanu wojennego dotyczą lipca 1982 r.: 20 lipca przy kościele w Turku grupa 300 osób podjęła próbę zorganizowania ,,cudu’’ (s. 94), oraz: 17 lipca w KWB ,,Adamów’’ uszkodzono spycharkę typu ,,Staliniec’’ – straty materialne ok. 1 miliona złotych (s. 484)
. Pomijam już że zapis  faktów jest nierzetelny: w pierwszym wydarzeniu brało udział ok. stu osób (co stwierdzam jako bezpośredni świadek), a drugie wydarzenie dotyczy awarii, a nie celowego uszkodzenia (co potwierdzają archiwa przedsiębiorstwa). Przede wszystkim jednak chodzi o to, że w kontekście stanu wojennego przywołano za dokumentacją MSW wydarzenia o charakterze dewocyjnym i produkcyjnym. To był dobry sposób Służby Bezpieczeństwa na uzasadnienie swojej pracy, ale za niewłaściwe należy uznać przytaczanie tych ,,raportów’’ bez komentarza. Oznacza to kreowane przejawów jakiegoś domniemanego oporu społecznego w małym mieście.

Również prace o regionalnej ,,Solidarności’’ są dalekie od rzetelności. Autor
 dziejów stanu wojennego w Wielkopolsce nie uwzględnił w swojej książce źródeł lokalnej proweniencji: monografii miast, prasy lokalnej. Na przykładzie Turku widać też, że badania terenowe przeprowadził powierzchownie, bez niezbędnych konfrontacji dokumentów, nie postarał się o pomoc miejscowych dziennikarzy i historyków. 

Takie same braki ma jedyna monografia ,,Solidarności’’ Regionu Konińskiego, pt. Zakazana ,,Solidarność’’   (429 ss.). Działacze
 z Konina wydali ją w 2000 r. w formie kalendarium od 13 grudnia 1981 r. do 17 kwietnia 1989 r. Mimo walorów dokumentacyjnych oraz wiedzy płynącej z obserwacji uczestniczącej, książka została napisana wyłącznie z perspektywy jednego ośrodka konińskiej opozycji (przy parafii św. Wojciecha) i całkowicie marginalizuje represje oraz opór społeczny w innych środowiskach
. 

Cenniejszy (dla turkowian) materiał dokumentalny zawiera książka Piotra Gołdyna
, Z pól do wolności. Szkic do dziejów opozycji wiejskiej na Ziemi Konińskiej (1980-1989), Konin 2009, ss. 160. Wśród opublikowanych tam życiorysów 20 działaczy, siedmiu reprezentowało gminy rejonu turkowskiego. Ponadto w książce znajdują się też inne wzmianki o opozycyjnych środowiskach z tego terenu (np. o ks. Włodarczyku ze Skęczniewa). Mimo, że brakuje weryfikacji źródłowej autobiografii działaczy oraz wyników kwerendy w IPN, a także korekty redakcyjnej, to jednak popularnonaukowy i dokumentalny charakter tej pracy godny jest kontynuacji.     
Podstawową lekturą historyczną dla lokalnych patriotów z Turku pozostają Dzieje Turku
, wydane pod redakcją Edmunda Makowskiego i Czesława Łuczka w 2002 r.  Książka zawiera kilka stron poświęconych ,,Solidarności’’ i stanowi wojennemu, prezentuje fakty, ludzi oraz przejawy oporu społecznego. Ponadto w tygodniku ,,Echo Turku’’ ukazały się artykuły przyczynkowe
, powstała też praca magisterska na ten temat
, nauczyciele organizują akcje i konkursy dokumentujące czasy ,,Solidarności’’
. 

5. Zadania badawcze 

Nadal jednak nie opracowano dokumentów pozostających w archiwach IPN (np. 16 tomów  SO ,,Gwarek’’ n/t KWB ,,Adamów’’ oraz  9 tomów SO ,,Związek’’ n/t ,,Solidarności w 0regionie konińskim). Brakuje szeregu wywiadów z ludźmi znanymi z aktywności publicznej i opozycyjnej lat osiemdziesiątych. Wciąż nie zostały w pełni ustalone ważne fragmenty lokalnej historii. A oto ich egzemplifikacja: 1.  Kto jeszcze i w jakiej formie był szykanowany za działalność opozycyjną? 2. Kto (poza osobami ustalonymi już w wymienionych publikacjach) i w jakiej formie, podtrzymywał opór społeczny w rejonie?  3. Jaką postawę wobec ,,Solidarności’’ i stanu wojennego zajmowały lokalne elity władzy, księża, kombatanci AK oraz inne opiniotwórcze środowiska?

Odrębnym problem jest kwestia odpowiedzialności za gorliwą realizację prawa stanu wojennego. Chodzi tu o rolę najważniejszych funkcjonariuszy SB i ZOMO w Turku. Nie zostało ustalone kto ponosi odpowiedzialność za brutalną formę najścia na dom, w którym mieszkał Żurawiecki w nocy 12 grudnia 1981 r. Wskazane byłoby też opisanie niegodziwości jakie wyrządzili aktywiści PZPR, ORMO oraz tajni współpracownicy z lat osiemdziesiątych.  

Pozostaje również do wyjaśnienia i rozliczenia sprawa Jerzego Żurawieckiego. W poniedziałek 14 grudnia 1981 r., był on przez kilka godzin przesłuchiwany w Komendzie Wojewódzkiej MO w Koninie. Nie internowano go jednak mimo, że figurował na liście przeznaczonych do zatrzymania. Został zwolniony z pracy, w następnych miesiącach zatrudnił się przy budowie kościoła w Kaczkach. W 1984 r. dyrektor szpitala zgodził się przyjąć go do pracy jako socjologa. Żurawiecki utrzymywał kontakt z działaczami ,,Solidarności’’ z Konina, uczestniczył w mszach za Ojczyznę, jeździł na pielgrzymki, przekazywał nielegalne wydawnictwa. Dwukrotnie go zatrzymywano i przeprowadzano u niego przeszukanie. W 1987 r.  współorganizował Duszpasterstwa Ludzi Pracy ,,Wspólnota’’ w Turku,  w latach 1988-1989 brał udział w odtwarzaniu struktur związku w mieście i w regionie. Był posłem OKP, najdłużej urzędującym szefem Zarządu Regionu Konin NSZZ ,,Solidarność’’ (1992-2004), radnym Sejmiku Województwa Wielkopolskiego (1998-2002), przewodniczącym Rady Powiatu Tureckiego (2002-2005). Wspierał powstanie Porozumienia Centrum, ale ostatecznie wstąpił do Partii Chrześcijańskich Demokratów. W latach dziewięćdziesiątych miał decydujący wpływ na obsadę wielu najważniejszych stanowisk w mieście i regionie
.  

W świetle dokumentów SB Jerzego Żurawieckiego pozyskano do współpracy 14 grudnia 1981 r. (TW ,,Grażyna’’). Po odmowie współpracy w lipcu 1982 r. był rozpracowywany w ramach różnych akcji wymierzonych w miejscowe środowiska ,,Solidarności’’
. Nie ma żadnych dowodów na to, że Żurawiecki był denuncjatorem, lub że w jakikolwiek sposób zaszkodził komuś rzekomą współpracą z SB. Mimo to, w 2005 r. Krzysztof Dobrecki
 dyrektor wydawnictwa ,,Przegląd Koniński’’, opublikował w tym tygodniku artykuł, w którym przytaczano sugestie, że Żurawiecki, to TW ,,Bolton’’ – agent SB w szeregach konińskiej ,,Solidarności’’. W Internecie pojawiły się na te temat anonimowe paszkwile. W środowisku solidarnościowym Żurawieckiego oskarżała m.in. Ewa Zaleska oraz inni działacze związani z Zarządem Regionu.   

Atmosfera towarzysząca oskarżeniom sprawiła, że Żurawiecki prawdopodobnie doznał załamania nerwowego. W kwietniu 2005 r. opuścił nagle miasto i wyjechał w tajemnicy do Portugalii. W rozmowie telefonicznej z żoną utrzymywał, że został porwany, ale nie podawał żadnych szczegółów: kto i dlaczego go ,,uprowadził’’, a potem ,,uwolnił’’. Po kilku dniach poszukiwań z udziałem detektywa Rutkowskiego (wynajętego przez przyjaciół z Turku), Żurawiecki wrócił do miasta. Jego kontakty ze środowiskiem samorządowców i związkowców były coraz rzadsze. Stopniowo rezygnował z funkcji publicznych i z pracy, unikał znajomych, często bywał poza miastem, rozstał się z żoną, która w 2006 r. popełniła samobójstwo
. 

W latach 2007-2010 Jerzy Żurawiecki pozostawał bez środków do życia i mieszkał samotnie w Bukówku (powiat Środa Śląska), w mieszkaniu po matce. Jesienią 2009 r. Zarząd Regionu NSZZ ,,Solidarność’’ w Koninie, podczas posiedzenia z udziałem historyków IPN
 oczyścił Żurawieckiego z zarzutów. Delegaci na zjazd regionalnej ,,Solidarności’’ w specjalnej uchwale zobowiązali zarząd do podjęcia działań w celu naprawienia krzywd wyrządzonych przez niektórych związkowców oraz media i udzielenie mu niezbędnej pomocy oraz wsparcia. Jedyne konkretne działanie władz regionalnej ,,Solidarności’’ ograniczyło się do wizyty, jaką złożyli Żurawieckiemu członkowie zarządu
. 
Jerzy Żurawiecki zmarł nagle 31 maja 2010 r. W ceremonii pogrzebowej w Bukówku uczestniczyło kilkadziesiąt osób z Konina i z Turku. W mowie pożegnalnej wygłoszonej przez przewodniczącego Zarządu Regionu Zdzisława Nowakowskiego nie pojawiło się nawiązanie do tragicznego w skutkach oskarżenia. Nikt nie użył słowa ,,przepraszam’’.   
�   P. Zwiernik, SB przeciw makroregionowi¸ ,,Biuletyn IPN’’ 2006, nr 1-2. 


� Artykuł ten nawiązuje do referatu Przełom lat 1980-81 we wspólnotach lokalnych. Nisza historiograficzna, wygłoszonego przeze mnie podczas w Gdańsku 10 czerwca 2010 r. podczas konferencji: Czas Przełomu. „Solidarność” 1980 – 1981.
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� Np. ,,Solidarność’’ w Zakładzie Energetycznym podporządkowana była kaliskiej strukturze związku, gdzie mieściły się również władze tego przedsiębiorstwa. 


� P. Gołdyn, Z pól do wolności, Konin, 2009, s. 45-46.


� � HYPERLINK "http://www.encyklopedia-solidarnosci.pl/wiki/index.php?title=R02089_Informator_Ziemi_Tureckiej" ��http://www.encyklopedia-solidarnosci.pl/wiki/index.php?title=R02089_Informator_Ziemi_Tureckiej� (22.03.10) 


� Akta Sprawy Obiektowej ,,Związek IPN po/0055/21, t. 1, k 72.


� Okazały ,,Dom Strzelca’’ postawiono przed wojną z inicjatywy premiera F. Sławoja-Składkowskiego (związanego z Turkiem rodzinnie), jako obiekt kulturalno-oświatowy. Po wojnie zawłaszczony przez partię komunistyczną dopiero w 1990 r. uchwałą Rady Miejskiej został przywrócony pierwotnemu przeznaczeniu.    


� A. Piasecki, Kopalnia Węgla Brunatnego ,,Adamów’’ 1959-1999, Turek 1999, s. 114.


� A. Piasecki, Grudniowa noc, ,,Echo Turku’’ 1991, wydanie okolicznościowe z okazji 650-lecia miasta. 
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� Piotrowski pracował tam przez 7 lat, bez podwyżek. Stracił możliwość zaliczenia tego okresu pracy do specjalnego wynagrodzenia w ramach Karty Górnika. Odbiło się to później na wysokości jego emerytury (przeszedł na nią w 2004 r. ze względów zdrowotnych, w wieku 56 lat). W 2008 r. otrzymał 25 tys. zł odszkodowania (maksymalna kwota za internowanie). Sąd ocenił, że i tak nie rekompensuje to strat poniesionych przez pokrzywdzonego. Po 1989 r. Piotrowski pełnił funkcję przewodniczącego (następnie wiceprzewodniczącego) KZ NSZZ ,,S’’ w kopalni, działał w lokalnych strukturach AWS. Aktualnie udziela się w PiS oraz w krajowej sekcji górnictwa ,,S’’. 
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� Ewa Zaleska (1949-2005) i jej mąż Wojciech Zaleski (ur. w 1944 r.) to znani działacze konińskiej ,,Solidarności’’, członkowie władz regionalnych, represjonowani w latach osiemdziesiątych. W III RP aktywni politycznie (Ewa związana była z ROP) i zawodowo (Wojciech był kuratorem oświaty w latach 1990-1994). 


� Swoją opozycyjną działalność w Koninie opisała też Bożena Brzezińska (Od zakrystii, Konin 2004, ss. 285). Wspomnienia dotyczą grupy związanej z parafią św. M. Kolbego. W książce nie ma wzmianki o działaczach z rejonu turkowskiego współpracujących z tym środowiskiem. 
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� Izabela Fret, NSZZ ,,Solidarność’’ w Turku w latach 1980-1990 na przykładzie wybranych zakładów pracy, Poznań 2007 (Instytut Historii UAM, promotor prof. S. Kotłowski). Praca zawiera nieco uchybień (kiepska redakcja, ograniczony zakres przedmiotowy, brak dokładnej kwerendy w IPN), ale ma szereg bezcennych walorów dokumentalnych: wywiady z lokalnymi działaczami ,,S’’, źródłowe materiały z komisji zakładowych. We wrześniu 2010 r. praca została wydana w ramach serii Bibliotheca Turcoviana. 


� Wiosną 2010 r. w Zespole Szkół w Kawęczynie (powiat turecki) pod kierunkiem nauczycielki historii Anny Milewskiej-Inglot uczniowie przygotowali prezentację multimedialną oraz obszerną pracę Chłopscy bohaterowie gminy Kawęczyn. Podstawą do opracowania były dokumenty i wywiady z lokalnymi działaczami NSZZ ,,S’’ RI.


� Żurawiecki rekomendował m.in. Romana Rybackiego (burmistrz Turku 1990-1995) oraz Marka Naglewskiego (wojewoda koniński 1990-1997, wiceminister w MSWiA 1997-2001, starosta turecki 2002-2005).  


� � HYPERLINK "http://www.encyklopedia-solidarnosci.pl/wiki/index.php?title=Jerzy_%C5%BBurawiecki" ��http://www.encyklopedia-solidarnosci.pl/wiki/index.php?title=Jerzy_%C5%BBurawiecki� (31.03.10)


� Dobrecki oskarżał o współpracę z SB także innych działaczy konińskiej ,,Solidarności’’ (m.in. Bożenę Brzezińską). Był również ważnym świadkiem w procesach przeciwko byłym esbekom z Konina. W październiku 2005 r. sam stanął pod pręgierzem opinii publicznej, w wyniku prowokacji zorganizowanej przez dziennikarzy ,,Faktu’’, którzy oskarżyli go o pedofilię. Sąd sprawę umorzył, ale jej nagłośnienie podważyło wiarygodność Dobreckiego, który stracił pracę i wyjechał z Konina. Część publicystów (w tym m.in. Agnieszka Romaszewska, której rodzice związani byli ze środowiskiem Zaleskich i Dobreckiego), sugerowała, że za akcją dziennikarzy ,,Faktu’’ stali prowokatorzy z b. SB, którzy dążyli do zdyskredytowania Dobreckiego. Dziennikarz z Konina podejrzany o pedofilię ,,Gazeta Wyborcza’’, 14 października 2005; http://aromasze.salon24.pl/92028,super-udana-prowokacja-historia-ku-przestrodze (2.04.10). 


� W naszkicowanej historii Jerzego Żurawieckiego dziennikarze (regionalni i krajowi) nie przeprowadzili śledztwa, podobną pasywność wykazali naukowcy i archiwiści. Za to w ,,Polityce’’ (2005, nr 20, Dziwne porwanie) ukazała się anonimowa, napisana w szyderczym stylu, notatka.  


� Konrad Białecki i Przemysław Zwiernik z poznańskiego oddziału IPN oświadczyli członkom ZR, że podstawą artykułu oskarżającego Żurawieckiego był dokument, który dotyczył szefa pilskiej ,,Solidarności’’ (wyjechał do Kanady). Jednoznacznie stwierdzili też, że Żurawiecki nie był tajnym współpracownikiem SB – A. R. Tyczyno, Zmażcie krzywdy wyrządzone Jurkowi, ,,Echo Turku’’ 2010, nr 3


� Wg. Andrzej Kałużnego, przewodniczącego Podregionu ,,S’’ w Turku (rozmowa z autorem, Turek 9 maja 2010), prawnicy krajówki ,,S’’ uzależniają wsparcie dla Żurawieckiego od jego wystąpienia o pomoc do władz związku.  





